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(als ma plniaych nora, 


„Kolos na glinianych nogach* — tak nas 


aywano Rosję już po japońskiej wojnie. 
Rozczarowanie wielkie zapanowało wów- 

czas w calej Francji, która po raz pierwszy 

zwątpiła o wielkiej praktycznej wartości rosyj- 


skiej przyjaźni, Ale dopiero teraz ostatecznie 


zrozumiały i przekonały się i Francja i z nią 
razem koalicja cała, że tu nie tylko chodziło 


już o gliniane nogi rosyjskiego kolosa, ale że 


i głowa jego jest nie w zupelnym porządku, a 
oprócz głowy i całe cielsko jego jest jakimś 
dziwolągiem naiury, jakimś produktem dege- 
neracji, jak u wielu olbrzymów wogóle. 


„Co to jest właściwie Rosja?“ — takie 
pytanie zadawali sobie nieraz cudzoziemcy, | 
którzy po dłuższym pobycie w Moskwie lub. 


Petersburgu, zaznajamiali się z porządkami i 

obyczajami tego kraju. I 
Dziwił ich ten ogólny chaos społeczno-pań- 

sbwowy. To niekulturalne urządzenie miast, 


ta niewygoda mieszkań w większych nawet . 


centrach, ten brud i to niechlujstwo, na które 
publiczność rosyjska nie narzekała nawet, te 
wagony tramwajowe, poniszczone i połamane 
przez ciągle tłoczącą się publiczność, te wiecz- 
nie spóźniające się pociągi, w których nigdy 
miejsca nie bylo. Raziły ich to ciągłe wymy- 
ślanie i hałas na ulicach, moc żebraków i pi- 
janych, i nakoniec to samorządzenie się każ- 
dego i wszystkich i ta powszechna rosyjska 


miesumienność į nieuczciwość, dzięki której | 


majprostsze sprawy można było załatwiać nie 
inaczej, jak za pomocą łapówek, wypłacanych, 
poczynając od 3-rublówek, porijerom i woż- 
nym i kończąc tysiącami — dygnitarzom pań- 


I właśnie rewolucja rosyjska w jednej g | 


ści swego programu miała wypowiedzieć woj- 

nę na śmierć temu obrzydliwemu objawowi 

rosyjskiej demoralizacji społecznej. | 
Ale, niestety, rewolucja ta ujawniła, że 


zjawisko to nie było bynajmniej wynikiem 


rządów  monarchicznych,  uiedopuszczających 
faktycznie kontroli jawnej, ani też rezuliaiem 
długoletniego „regimu biurokratycznego”, W 
datkach tych brali udział i na nie czyhali, 
prócz urzędników państwowych, i najwięcej 
popularni działacze społeczni, i reprezentanci 
miejskich i ziemskich instytucyj, obsadzonych 

rzęcie z wyborów, a kiedy władza przeszła 


ipowiedzią, nie obrażającą god- 


| być odpowiedź wymijająca: „nie 


rzyszłości i jeszcze zbyt 
ör, by mógł się osta- 
każdym razie w dzisiej- 
Bia jest wielką zagadką 


młody historycznie, 
łecznie wyrobić”, : 
szym stanie swoi 
dla wszystkich. - aa 
__ Przypomnijmy, nąprzyk 
W czasie wojny obecnej, ce: 
raz wykazywała gotowość rozp 
tacyj pokojowych. Kto pierwszy 
najosirzejszej i najkategoryczniej 
propozycje te odrzucał? | 
Btnermera za jego zamiary- 


„takie fakty. 
a Europa nie- 
zęcia pertrak- 


al | „zdrajcą 
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iy na pytanie: „co to jest Rosja”. 


1po wypadkach w Ro- | 
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Anglicy myśleli logicznie i konsekwent- ;, ani w przyszłości. Dlatego też woleli wszel- 


nie: trzeba narodowi temu zapewnić swobodę, 
a poprowadzi on wojnę ze zdwojoną energją. 

Cóż się okazało w rzeczywistości? 

spadły kajdany niewoli, ale otrzymawszy 
wolność, wolny naród rosyjski cisnął karabin 
i.. powędrował do domu. | 

Ile energji wyładowali Anglicy, Francuzi 
i nawet Amerykanie, by obudzić w tych zre- 
woltowanych masach rosyjskich istotnie de- 


„mokratyczne poczucie, pojęcia i ideę; posyłali 


do Rosji najgłośniejszych swych działaczy so 


.ejalistycznych, propagujących wśród cofających 


się armij i wiecujących robotników myśl ko- 


niecznego zjednoczenia ludów Europy præ 


wdziwie postępowych pod jednym sztandarem, 
hasłem. Nikogo oni tam nie przeko- 
nali, Rae | 

I nie też dziwnego. Kiedy wodzowie re- 
wolucji wołali: „triebujtie republiku“, motłoch 
powtarzał: „rież publiku“. Im tłómaczyli: że 


| upadł już stary „regime“, a czerń. tłómaczyła 
sobie, że teraz będzie nieco większy „priżim”, 


Gdy im wyjaśniano, wo to jest „demokrat“, oni 
powtarzali te słowa ze strachem: „domokrad”, 
Zamęt panował w głowach tych mas ciemnych 
od powtarzania tych nowych, a groźnych słów, 
znaczenia których ich mózgi zabite przetrawić 


nie mogły. 


Najbliżsi sąsiedzi Rosjan: Niemcy, Szwe- 
dzi, Finnowie, nawet narody kaukaskie — ci 


„dóbrże znali Rosjan i ich treść wewnętrzną. 


Różnica między Rosją i Europą była dla nich 
Zawsze wyraźną i zrozumiałą. 

W jednym z pierwszych dni wielkiej re- 
wolucji „towarzysz“ Kerenski uważał za swój 
obowiązek odwiedzić Helsingfors. Złożył wie- 
niec u stóp pomnika sławnego poety fińskiego 
Runeberga i, naturalnie, wygłosił mowę: „od 


| dzisiaj nasze dwa narody pójdą ręka w rękę, 


albowiem zrzuciliśmy mienawistne dla nas i 
dla was kajdany niewoli i t. d. it. p“. Fin- 
nówie uprzejmie i spokojnie wysłuchali go, 
ale nazajutrz po odjeździe rosyjskiego „towa 
rzysza' ogłosili o zupełnem oderwaniu się od 
Rosji ; zniżyli kurs rubla do jego normalnej 
wartości zagranicznej. 

A w dziennikach swoich otwarcie i szczerze 
pisali: my nie byliśmy wrogami tylko rządu 


rosyjskiego, ale wrogami Rosji, Jeżeli z dy- 


nastia petersburską mogliśmy się porozumie- 
wać, to z narodem rosyjskim nie wspólnego nie 
mamy i mieć nie chcemy. A szczerości tych 

W Finlandji oddawna czczona jest pamięć 
o Aleksandrze II, który wznowił posiedzenia 
sejmu. Rok rocznie odbywały się w Helsing- 


| Torsie uroczyste składania wieńców przed pom- 
| nikiem tego imperatora. 


Już po rewolucji, 
żolnierze rosyjscy próbowali przeszkodzić tej 


| uroczystości. Wobec tych zamiarów, Finland- 


czycy postawili przed pomnikiem „straż na- 
rodową”. I trzeba było widzieć te spokojne, 
pełne pogardy twarze milioji, ochraniającej 
pomnik rosyjskiego cara od czyhających na je- 
go zagładę „prawdziwych Rosjan“, « 

Rosyjska rewolucja tak mało była podo- 
bna do przewrotów, czynionych w imię wyż: 


_ szych ideałów i wolności ludów, jak i „rasput- 


naja monarchja rosyjska — do świętego wy” 


 pałnienia obowiazków pamazańców Bożych. 


To też, jeżeli w Moskwie lub Petersburgu dziś 
lub jutro znów powstanie monarchja, to wczo- 


-rajsi najskrajniejsi rewolucjoniści pójdę slu- 
żyć jej, jak służą dziś ci Þyli monarchiści bol- 
| szewikom, których wczoraj jeszcze tak srodza 
-krytykowali - 


Ani monarchia, ani republika, ani socja: 


lzm, ani bolszewizm wreszcie nie uratują Ro- 
„| Bil od zupełrego upadku. Naród rosyjski mu- 
i najpierw zrozumieć, że przyczyna jego sy- 


tuacji, prawdziwie bez wyjścia, bierze począ- 


| tak w nim samym i że dla krajów i narodów, 
-| stojacych tak nisko pod względem kulturalnym, 
|| demokratyzacja jest bardzo. niebezpieczną, 
„Niemcy nadbaltyccy, Finlandczycy, Kaukazczy- 
ża; cy i inne narody Rosji jednakowo rozumieli, że 
1 | jeżeli z biurokracją petersburską mogli oni per- 
irakiować, to z cemokratyczną Rosją, z jej na 


a F rodem zrozumieć się nie potrafią. Ani teraz, 


| 
dzą, dłużej nad kilka dni, tak, że z końcem 


kie łączące ich więzy przy pierwszej sposob- 
ności zerwać raz na zawsze. 

I nie w tem dziw“ogo, że wielka rewolu- 
cja rosyjska w ciągu roku niespełna zakoń- 
czyła się załamaniem się jednolitego frontu re- 
wolueyjnego i przyjęła formy dążenia odśrod- 
kowego we wszystkich prowinejach Rosji da- 
wanej, nie zamieszkałych przez naród rosyjski. 

_ I dziś jedno pytanie stoi przed Rosją — 
pytanie tragiczne i fatalne dla narodu rosyj- 
skiego: czy zechce i czy potrafi naród ten po- 
dnieść się kusturalnie i duchowo, czy į nadal 
pozostanie — eo bez porównania latwiej — 
dzikim i niekuliuralnym barbarzyńcą? Pyta- 
nie to jest tem straszniejsze dla Rosji, jeżeli 
mważymy — że najwięcej poczyłni pisarze ro 
syjscy: Tolstoj i Dosłojewski — byli abnega- 
tami zujiury į anarchistami myśli. 

WŁ Krzyż... 


Epilog przesilenia 


Przewlekłe, bo trwające dni 16 przesile- 
nie gabinetowe zostało wreszcie zakończone. 
Wezoraj o g. 11 przed południem odbyło się 
na Zamku posiedzenie Rady regencyjnej, na 
którem, po ostatecznych wyjaśnieniach, o- 
świadczył p. Kucharzewski, że zapropono- 
wane mu stanowisko premjera — przyjmuje. 

Tem samem przesilenie ustało. 

Dziś kancelarja Rady regencyjnej przed- 
łoży kandydaturę p. Kucharzewskiego do za- 
twierdzenia. 

W sferach politycznych decyzja p. Ku- 
charzewskiego nie była niespodzianką. Re- 
konstrukcja gabinetu nie potrwa, jak twier- 


bieżącego tygodnia oczekiwać należy ostate- 
cznego ukonstytuowania się rządu. 

Wówczas zwołanie Rady stanu będzie 
kwestja kilku dni. 


PR < ukuda coca 


(ati bygjenistów miasteuea i wi. 


W SEKCJI I. 


, Posiedzenie wczoTraj5ze poświęcono przeważe 
nie sprawie urządzenia hygjenieznego miast i mia- 
steczek, 


Dr, Władysław Dobrzyński, 


smany pionier miast - ogrodów w Polsce, mówił o 
pianowuniu terenów podmiejskich w duchu miast- 
ogrodów, o planowaniu takiem, by nowa dzielnica 
miały plan dobry, wygląd estetyczny, wszelkie ureą- 
dzenia, komunikacją i t. d. 

W myśl żądań reierenta zjazd przyjął rezolu- 
cję następującą: 

„Zjazd wyraża przekonanie, że obecne bezpla- 
nowa i przypadkowe rozszerzanie się miast i przed- 
mieść jest wielką krzywdą dia interesów na- 
rodowych. 

Wobec tego zjazd uchwala: zwrócić się do 
rzędu o wniegienia odnośnego projektu prawo- 
dawceżego, regulującego racjonalne rozszerzanie się 
osiedli ma terenach z góry odpowiednio rozplano- 
wanych dla pewmej liczby mieszkańców, którzy 
winni mieć zapewnione światło, powietrza i prze- 
strzeń według zasady hygieny społecznej”, 


Inż. Zygmut Sznuk, 


uzasadniając potrzeby reform w zakresie hygjeny 
powierzchni dróg, ulic i placów w osadach i mia- 
stach, zaproponował nasiępującą rezolucję, którą 
przyjęto: | R 

„jazd uzmaje za niezbędne wniesienie do 
przepisów państwowych, jako obowiązujące dla 
wsi, osad, miasteczek i miast: 

1) Posiadanie planu sytuacyjnego s niwelacja, 
oraz projektu zabudowania miejscowości, 2) Ze- 
brukowanie lub szosowanie drogi przejazdowej po 
wsiach i osadach, Rozdziełanie ścieków . deszczo- 
wych i domowych, odprowadzenie pierwszych do 
naturalnych zbiorników, drugich do stalych gnojo- 
wisk, 8) Zabrukowanie całej powierzchni ulic i 
plseów w miasteczkach i osadach brukiem nieprze- 


pus ym na stałej posadzie. Stanowcze oddzie- ` 
lanie stałych odpadków. domowych i fekalij od gie- 


wów kuchennych i niewypuszczania takowych do 
rynsztoków, 4) Przeniesienie wrgowiek ne śród- 


OBŁOSZENIA w Królestwie Polskiem: 
Zwyczajne: 60 fen. ma wiersz petitowy jednoszpaltowy (56 
firekhna: 10 ien. za wyraz, najmniej 1.00 Mi. 

Bańssłana (po tekście): Mk. 1.75 za wiersz pełitowy (str. ś szp.j 
Bułralagi 1 Mk, sa wiersz pełitowy (str. 4 azp.). 
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; Pabjeniest ul Zamkowa 11; oraz w Sosnowcu, Kaliszu 


mieścia na stosownie, hygjenicznie urządzone plas 
ce targowe, położone we właściwych warunkach, 
przy bocznych ulicach. Oddzielenia handlu bydle 


cego i na wozach od handlu produktami spożywcze 


mi w osadach, miasteczkach i miastach. 5) Rezetre 
wowanie, przy zabudowy waniu miasteczek, miast, 
placów, przezmaczonych do zadrzewienia, urządza- 
nia boisk, gier sportowych, alei spacerowych, 285 w 
osadach i miasteczkach wprowadzenie stałego Tow 
działu limji regulacyjnej ulicy od linji budowlanej 
ma głównych ulicach, przeznaczając pozostający 
między niemi pas gruntu na ogródki i zadrzewią» 
mie ulicy”. 
P. Stan, Rutkowski 


mówił o urządzeniach ogrodniczych i o zdrowoł 
mości miast, zależnej od nich. 

Zjazd w sprawie tej uchwalił rezolucję nastę 
pującą: u 

„t) Uznając konieczność planowego wyposaż- 
mia miast w ogrody publiczne i zadrzewienia, zjazd 
uchwała wezwać zarządy miejskie: a) aby we 
wspólnem porozumieniu zebrały dokładne „wiado- 
mości o istniejących ogrodach i zadrzewieniach 
miejskich, tudzież zbadały ich slan obecny; b) aby 
w plamach regulacyjnych „dzielnie dawnych 1 po 
wstajacych były uwzględniane ogrody publiczne w 
stosunku conajmniej 6 m.? na mieszkańca, obejmu- 
jące rozmieszczone równomiernie „ogrody „dziecię- 
ce i sportowe; w tychże planach winny być odrazu 
projektowane ulice zadrzewione, szczególniej w 
dzielnicach mieszkaniowych, tudzież aleje, udostęp= 
niające wycieczki zamiejskie; c) aby dokładały u- 
silnych starań o zapewnienie miastom poza ich 
granicami nietykalnych obszarów zadrzewionych. 

2) Uznajec, że każde miasto jest bezpośrednio 


1d żywo zainteresowane w stanie szkolnictwa, szpie 


talnietwa i urządzeń cmentarzy, zjazd uchwala: 
wezwać zarządy miejskie, aby gorliwie i stala 
współdziałały w zakładaniu i pielęgnowaniu ogro- 
dów szkolnych, zadrzewień szpitalnych i zadrze- 
wień cmentarnych. , 

8) Kierując się troską o dogodne warunki ko» 
munikacyjne, zjazd uchwala: wystąpić do wiadz 
państwowych polskich, aby dokonały inwentaryza- 
cji zadrzewień przydrożnych, zbadały ich stan i noze 
ciagały nad niemi stałą opiekę, tudzież, aby w 
projektach budowy dróg uwzględniały ich zadrze- 
wienie. 

4) Kierując się troską o podniesienie stanu 
Gola a SM zjazd uchwala: wezwać 
zarządy gminne, aby rozwinęły żywą i skułeczną 
działalmość w zakładaniu i utrzymywaniu ogrodów 
szkolnych, w planowem zadrzewianiu dróg, omete 
tarzy kościelnych i grzebalnych, placów gminnych, 
np. otaczających domy ludowe, lub przeznaczonych 
do ćwiczeń straży ogniowych". 

i Inż, Lucjan Jetkiswiez 


zalecał zaprowadzenie oświetlenia elektycznego po 
waneh i miasteczkach, alo ostrzegał przed nieroe 
ważnem zawieraniem umów z przedsiębiorstwami 
dinstalacyjnemi i eksploatującemi, zapewniając, ż6 
gminy oświetlenie to winny prowadzić na własny 
rachunek. ! 

Referent załecił rezolucję: f 

„O ile gmina nie jest w stanie urządzić sama 
sposobem gospodarczym urządzeń elektrycznych, 
wszelkie umowy na zakładanie i prowadzenie urzą= 
dzeń, w których w charakterze kontrahentów wy: 
stępuje z jedmej strony gmina miejska lub wiej- 
ska, z drugiej -- przedsiębiorca prywatny, powin= 
ny być uprzednio zbadane przez minisierjum Spraw 
wawię trznych. . 

Ciała samorzadne, pragnące przystapić do zd” 


area umowy koncesyjnej z przedsiębiorcą, wine 
my: 1) ułożyć projekt umowy wspólnie z przedsię- 


biorca, majac na celu jedynie rzeczywiste. iniere- 
sy swych obywateli; 2) przy projektowaniu: umo- 
wy kierować się wskazówkami, które będą wyda- 
me przez mimisierjumi Spraw wewnętrznych dla u 
kladania umów koncesyjnych i powoływać do tych 
KZYNONŚCI TZECZOZNAWCÓW poletonych przez mini- 
storjów. 3) Zeświadrzeny przez władza samorząd 
me odpis umowy przesłać do zbadania MS. W, 
wraz z potrzebnemi wyjaśnieniami i załacznikami. 
4) Do czasu zbadania umowy przez ministerjum 
mie przystępować do wykonywania poszczególnych 
punktów umowy, ograniczając się jedynie do czyn 
mości przygotowawczych i niechowiązujących ani 
władz gminnych, ani przedsiębiorcy”. 

Wśród rozpraw nad tą rezolucją kilku mów- 
eów słanęło w obronie gazowni. Referent przy- 
mmal, że obok elektrowni z pożytkiem istnieć mogą 
gazawnie. 

Dr. A. Puławski 


mówił o kapielach publiczmych, zwłaszcza na pro 
wincji, poddał je surowej krytyce i zalecał zakła- 
danie łaźni gminnych. 
Inż. Stefan Dobrowolski 

w związku x referatom d-ra A. Puławskiego wska- 
zał dobre zasady budowy i umądzenia wewiętrz- 
nego kąpieli dla małych miast, 

W myśl tego releratu przyjęło rezolucję na- 
stępująca: 

„i) Należy zakładać kapiele publiczne w gmi- 
nach typu mieszanego (łaźnia, wanny, natryski). 
2) Koszty budowy i utrzymania tych kapieli pono- 


si gmina przy współudziale wiadz państwowych, 
szkolnych, instytucyj społecznych i ofiar dobro- 


wolnych. 8) Należy podawać do wiadomości o za- 


kładaniu nowych kąpieli oraz wydawać sprawozda- 
mie o ich działalności”, 
B. F. 
SEKCJA II. 
Posiedzenie niedzielne. 


Do stołu prezydjalmego zasiedli d-rzy: Ma- 
kowski, Dąbrowski, Wojciechowski i Zakrzewski. 
Wszystkie referaty są jedną skargą ma niski stan 
opieki lekarskiej i sanitarnej "na naszej prowincji, 
na ciężkie warunki pracy dła działaczy s 
mych i lekarzy, którym nieraz ręce opadają ` ną wi- 
dok otaczających ich potrzeb, ciemnoty i ruiny, a 
ściślej mówiąc, braku elementarnych urządzeń, mea- 
ących na ma ochronę zdrowia ludzkiego. 


Dr. Klemens Łazarowicz 


'w referacie wstępnym p. t. „Pomłoo lecznicza” pno- 
»aguje konieczność akcji, dążącej ku zmianie sto- 
. sunku do lecznictwa u maszego społeczeństwa, któ- 
ro ze szkodą dla swojego zdrowia albo oddaje się 
w ręce szarlatanów albo uprawia samoiecznictwo. 
eż tył: prelegenią są mastępujące: 


1) Celem skierowania dążenia ludu ku pra- | 


widłowemu leczeniu się, należy wprowadzić do 
szkól wykłady z amatomji, fiziologji, hygieny i ra- 
£townietwa; nawet do szkół początkowych wprowa- 
dzić wykłady takie w charakierze pogadanek. 


Przedmioty pow yższe powimny być przeto wykłada- i 
nę w seminarjach i kursach dla nauczycieli ludo- 
wych i dla duchownych; 2) należy uzawelnić kó- | 
deks karny celem umożliwienia walki z szarląta» 


merją leczniczą; 8) w każdem większem mieście 


powinny z najdować się większe szpitałe dla chó- | 
ocznych i innych speajal- | 


wych - chirungiczmych, 
tych. Nadto liczbę szpitali należy zwiększyć tak, 
abu umożliwić szpitalom leczenie calej ludności; 
"4) w miasiach większych należy założyć szkoły 


mołożniczej przez osoby niepowołane. Należy wpro- 


powinny być zakładanie i prowadzona przez pań- 


stwo; 7) stanowisko felczera nie odpowiada współ- | 


czesnym potrzebom kraju. Natomiast mależy stwo- 
mzyć państwowe lub gminna szkoły pielęgniarstwa 


z nauką masażu oraz szkoły sanitatjuszy i dezyn- | 
fektorów; 8) rówmocześnie z rozwojem szpitalnio- | 
twa należy stwiorzyć PORE dla kalek, niedo- 


tężmych i nieuleczelnych. 
Dr. Br. Gepner 
mutyskuje nad brakiem specjalistów chorób SR 


- Sekcja akceptuje przedłożone przez mrelegenła | 
1) na stanowiska lekarzy samorządo- | 
wych, szkolnych, fabrycznych i t. d. mianować na- | 
leży lekarzy posiadających obowiązkową znajo- | 
mość przynajmniej zasadniczych podstaw rozpo- | 


postulaty: 


mawania i leczenia chorób oczu; 2) przy szpita- 
lach gmin miejskich i wiejskich należy urządzać 


łóżka, przeznaczome dła ciężkich postaci chorób o | 


czu oraz poradmie dla chorych przychodmich, obsłu- 
giwane o. stałej porze przez lekarza biegłego w 
bkulistyce; 3) niezamożni chorzy powinni być lecze- 
mi na koszt gminy, a w razie choroby, wymagaja- 


«cej umieszczenia w szpitalu specjalnym, otrzymy* | 


wać środki na przejazd do takiego szpiiala, 
"Dr. Stefan Rechniewski 


zwraca uwagę ma chromanie obecnych instytucyj | 


samorządmych wskutek braku w nich wykwalitiko- 
«wanych ludzi i przemawia za szerszym udziałem 


oz 22 e 


Bzący; 


Male spitale gminne przedewszystkiem służ À 
żyć winny do odosobnienia i leczenia chorych za- | 


kaźnych, do udzielania pomocy w nagłych wypad- 
kach oraz do udzielania pomocy Pooezej przy 
porodach nieprawidłowych. 


Dr. Zygmunt Zakrzewski 


W dłuższym referacie omawia projekty ulepszenia 
pomocy położmiczej, przytem radzi: 
., 1) Pokryć kraj cały (wie wyłączają osad i wsi) 
e przytułków położniczych — na kilka łóżek; 
2) dążyć do równomiernego osiedlania się położ- 
mych po miasteczkach, osadach i wsiach drogą do- 
fwolnego rozmieszczania przez wadze położnych, 
stypendjowzmych; 8) zwalczać przesądy ludu na- 
szego, wważającego pomoc fachową przy porodzie 
bha zbędną, a częgloiroć nawet za szkodliwą; 4) 
zaprowadzić obowiązek meldowania porodów; 5) 
uświadamiać jakmajszersze warsbwy kobiet co do 
sposobów uniknięcia niebezpieczeństw i chorób z 
powodu ciąży, porodu i połogu — drogą odczytów, 
pogadanek, oraz przez wydawnictwa popularne; 
(6) zapewnić kobietom ciężko pracującym, opiekę 
podczas ciąży i okresu popałogowego, oraz ich nie- 
mowlętom przez zakładanie odpowiednich schro- 


misk i instytucyj; 7) uświadomić ogół o potrzebie 


tworzenia stowarzyszeń kobiecych, których zada- 
niem byłoby ułatwienie 
wszystkich pow yższych. postulalów, przedewszyst- 

zaś — szerzenie wśród ludu zasad „hygieny 
w ciąży, w porodzie, w połogu, podjęcie opieki nad 
matką w tych okresach, jak również nad noworod- 
kiem i niemowlęciem. - 

Powyższe reieraty wywołują ożywione dysku- 
się, w których przyjmują udział d-nzy: Męczkówa 
ski, Zaorski, Polak, Dąbrowski, Zaleski, Kurtz i w. 
innych. Bardzo zajmuje wszystkich temat - koniecz- 
mości bliższej kontroli nad przytułkami położnicze- 
imi, uirzymywanemi przez położne (akuszerki), 
twlaszoza, że opinja publiczna o tam po- 
tważne nadużycia. 


Dr. Leonard Duda 


żądając ściślejszego nadzoru nad produktami Spo 


żywczemi, zwraca uwagę na roapowszechnione W 
handlu fałszowanie artykułów żywności, przyczem 
Jak wykazały analizy, stacyj doświadczalnych, War- 
szawa zgórą 50 proc. spożywa  słalszowanego 
aleka, masła, śmietany. Prelegent radzi: 

- 1) Nadzór nad wyrobem i obiegiem artykułów 
Żywności i przedmiotów użytku publicznego w 
- Królestwie Polskiem winien być powierzony Do- 
 wolanym do tego celu i fachowo w tym  kierun- 

ku udzielonym organom, 2) Pożądanem jest utwo- 
rzenie jaknajprędzej pewnej liczby zakiądów do 
padania artykułów żywności, rozmieszczonych ró» 
donice: w całym kraju. 8) Koniecznem jest, 

tw celu stałej kontroli nad sprzedażą mleka, ubwo- 
rzenie w każdem mieście powiatowem stacji do 
padania nabiału (mleka i masła). 


Lekarz wet, Stanisław Dzięciołowski 


maluje obraz wstrętnego otoszenia, w jakiem są 
- sporządzane i przechowywane wyroby mięsne, u- 
stala brak wszelkiej kombroli uboju po wsiach, 
zaznajamia audytorjum zZ trudnościami, na jakie le- 
karze weterynarii napotykają przy pragnieniu 


wprowadzania najkonieczniejszych reform nawet w 


- większych miastach prowincji. W ostatnim wypad- 
" ku niepośledmią rolę odgrywa AREA sy- 
stem protekcji i względów osobistych. 

Sekcja uchwała następujące postulaty: 

1) Mięsa zwietzęce 
wwierzynę), mogące znajdować się w okręgi, Z 
punktu widzenia sanitarnego podzielone być win- 


ny na; mięso ze zwierzat jadalnych, niejadalnych 


państwu przeprowadzenia . 


o możliwościach 
akuszeryjne państwowe lub gminne z przytułkami | obszerny artykul 


polożniczemi; 5) kodeks karmy winien posiadać ar- | 
tykuży, odnoszące się do wykónywania praktyki | 


(wyjąwszy ptaka, dziką | 


DOPASOWANE EDA TTD Ja 


Sawa jadalnych; mięso pochodzące C 
rzął zabitych w rzeźni „iajnego uboju“ i padliny. 
Do obiegu w wołnym hendiu bez ograniczeń po- 
winno być dopuszczone tylko mięso, pochodzące ze 


zwierząt, zabijanych w pubłiemych rzeźmiach i jae | 
dałnych (bydlo rogate, trzoda chlewna, owo, ko 


zy) Ł i. dak nazwane mięso wormalne. erae 
średniej „dobroci warunkowo zdatne, | 


LOTASZCZOWO A wiano : 


Radcy i wągry przy : 


(„dla Siebie") oo sztuka nie wzbudza, A" ma że | > 


tia żak i po śmierci żadnych podejrzeń. 3) rzy 
każdej rzeźni, gdzie jest lekarz weterynarii, po- 

twinna być umniejsza lub większa odpowiednio u t 
rządzona pracownia mikroskopowa. 4) Przy małych 
rzeźniech powimien być empiryczny © 


dacz, którym może być tylko dyplomowany Je- 
5) Na uspołecznienie rniejęc nio 
tylko sprzedaży ele i oba: przechowywania pro- 
duktów mięsnych. 6) Skasowanie domokrąż 
handlu produktami mięsnemi, a szczepólnie św. 16- 
żem mięsem. 7) Popieranie wykorzystamia mięsa 
zwierząt do ostatniej chwili na prowincji nie jadati- 
nych (koni, osłów), przez sprzdaż w tanich 
ach mięsnych; w ostalu przeróbka teg 
celu wywiezienia do większych centra 


G | Dr. Wacław Knott. 


Kw a stwo iai 


Hr. kadrasty o możliwościach pokoja. 


W „N. Fr. Presse“ ogłasza hr. d. Andiaesy 


światow ego. Prócz całości artykułu, w któ- 


rym przejawia ię wiele znanych myśli poli- 
| tycznych węgierskiego męża sianu, na uwagę. 
rwadzić obowiązek zawiadamiania urzędów zdrowia | an QE! aS p 
o. wszystkich porenieniach; 6) szkoły dentystyczne | 


szczególną zasługuje następujący projekt: 


„Uważam za rzecz celową, by rząd oświad- 
czył uroczyście, że jest gotów eb w czasie 
wojny do narad ż naszymi : nad 
reformą prawa między: narodowego. 

Jeśli koalicja przyjmie naszą inicjatywę, 
będziemy ją przeprowadzać całą pełnią sił; 


| nasze motywy położą kres 2 prowa- 
| dzeniu wojny. 


Międży rozmaitemi państwami 
nastąpiłoby zbliżenie, które może tylko dobre 
wydać owoce. 

Stanie się to naszą wielką zasługą, więk- 
szą ponad wszelkie zwycięstwa, jeśli tylko 
rzecz powyższą traktować będziemy z punktu 
widzenia ludzkości”, © 


álta księga o przymierza 


frantnk-rosyjskiee. 


„Frankfurter Zig.” donosi z Genewy: 
Rząd francuski rozdał w parlamencie żół- 
tą księgę z aktami i dokumentami o począt- 


m, | kach przymierza francusko - rosyjskiego. 
iw ei raan na wW dobie on i Ro WO | 


„Ogłoszenie tej księgi zapowiedział jeszcze 


| w roku zeszłym Ribot, jako odpowiedź na re- 


welacje bolszewików. Księga zawiera jednak 


| właściwig tylko konwencję z Rosją z września 


1898 r. Rząd irancuski pragnie dać nowy do- 
wód obronnego charakteru przymierza, nie za- 
mierza jednak ogłosić dokumentów o rozwoju 
przymierza w ciagu dalszych lat, szczególnie 
od roku 1904, odkad przymierze coraz bardziej 
przekształcalo się na R i 


faczegóły swe W dl endort, 


Pisma wiedeńskie przynoszą szczególy W. 


Woellersdorii pod Wiener Neustdi, gdzie, jak 
wiadomc, wyleciala w powietrze fabryka pro- 


chu. Katastrofa pociągnęła za sobą 382 olia-. 


t 5% 


12 a 1 w południe, było 'w obrębie 143-go 
„objektu“ (to znaczy: przedziału fabrycznego) 
417 zobotników i robotnie. Ogromnych TOZ= 
miarów płomień mapelnii W mgnieniu oka ca- 


łą przestrzeń, paląc na miejscu i Siędko uszka- 


dzając nieszczęśliwych, 

-W objekcie 148-iia robołnióc zajęte są 
zakładaniem palników w łuski drobnej amu- 
nicji, W środę wybuchła jedna z łusek, pło- 
mień padł na proch leżący w workach na sto» 
łach. Proch palący się wywołuje spiekotę do 
2,000 stopni, w gorącu tem ludzie natychmiast 
giną. 

Kilkanaście abb, którym się udało wy- 
biec z obj ekiu, doznaly śmiertelnych obrażeń, 


piero o godz. 4 popułudniu można było wejść 
do śr dka. 
gości a 100 metrów. ZEG 


Esen sę września. . 


damsche Courant“, 
Hetman oświadczył: MaR 
Należy uwzględnić, że nasze wojska by- 


ty pod zgubnemi wpływami, od których armję 
naszą musimy uwolnić. Wszystkie nieodpo-. 
wiedzialne elementy muszą być usunięte. Mu- 


simy przedewszystkiem postarać się o odpo- 
wiednie pomieszczenie dla naszych wojsk, po- 
budować koszary, potworzyć kadry oficerskie 
i wogóle uporać. sig z techniczną stroną = 
wy. 

Narazie jednak nie miożamy się obejść bez 
vork niemiecko =» GRE stojących. na 
e ziemiach. l 


Foniedziatež; m września 1918 z z. 


ze zwie- g 


JEJĄGACZ mię 
sa, przy większych oprócz oglądatza jeszóce ba< | 


W chwili wybuchu, w środę między godz. 


Aby prżar ugasić, zaliano objekt wodą, Do- 


Obiekt 148 ma 120 metrów dlu- 


| „Vossische Zig.“ reprodukuje. rozmowę 
Skoropadskiego z zastępcą „Nieuwe Rotter- 


BERLIN. (Urzędowe). Wielk 
Główna donosi dnia 22 września: 


Zachodni teren walk. | 


Grupa wojsk następcy tronu bamar: | 


skiege ks. Rupreshta. 
| Na zachód od Fleubaix oras na po- 
łudnie do | 
angielskie ataki częściowe, zaś na 
północ od Scarpy odrzuciliśmy sil 
ne ataki nieprzyjacielskie. 
Podczas własnego przedsięwzięcia pod 


Moeuvres wzięliśmy do niewoli 45 jeńców. 


Grupa wojsk Beshna. 


Po daremnych atakach częściowych dwu. ' 
| odpowiedź, która formą swoją w sq 
| rażący odbiegła od zwyczajów, I nują 
| dotychczas nawet w Pm p 


dni poprzednich, Anglicy przedsię 
wzięli wczoraj znów wielką jed- 
nolitą ofensywę. Celem jej było prze- 


łamanie frontu na południe od Cam- | 
| brai. Wezesiiym ranem pod osłoną gęstych | 
| fal ognia piechota angielska przystąpiła w to- | 


warzystwie wozów pancernych i lotników do 
ataku pomiędzy lasem Gouzeancourt a 
Hargicourt. W oczekiwaniu ata 
ków nieprzyjacielskich odsunę- 


liśmy w nocy z 19 na 20 b. m. nasze 


stanowiska obronne z nad wol- 


nego terenu na wschód od Epehy | 


do starych stanowisk angielskich pomiedzy 
Yillers Guislain a Bellieourt. 


ny ogień obronny naszej artylerji, piechoty i 
karabinów maszynowych. 
przed naszemi pozycjami. 


Po silnem przygótówaniu iyi ” skiem 


druga nawala nieprzyjacielska 


| rozchwiała się również najzupełniej. ` 


Angliey przejściowo wtargnęli 
do południowo zachodniej części Villers | 


Guislain oraz do folwarku Quenomont. 


Natychmiastowe kontruderzenie wyparło ieh | 


stąd. 


Pod wieczór oraz w nocy po ogniu ar. | 


tyleryjskim największego. na- 

pięcia  nasłąpiły nowe gwałtowne. ataki, 

które zostały przez nas odparte. je 
Wczorajszy dzień bojowy. odznaczył 


szczególniejszemi sukcesami, Niemieckie pul- 
ki strzelców pieszych i konnych, pułki wschod- 


io i zachodniopruskie, poznańskie, dolnoślą- | 


skie, westfalskie, nadreńskie i bawarskie oraz 
wojska gwardji zadały wczoraj Anglikom po- 


| ważną klęskę. Nieprzyjaciel poniósł jaknaj. 


cięższe straty na całym froncie. ofensywy. 
Główny udział w tym pełnym sukoosio 
przypada naszej artylerji, 
Grupa wojsk niamiackiego następoy 
tranu. | 
- Pomiędzy Ailette a Aisne działal- 


ność artyleryjska pozostawała dość mierną. | 
Pod wieczór ożywiła się ona w połączeniu z | 


gwałtownemi atakami częściowemi na wschód 
od Vauxaillon, pod folwarkiem Vaurains 


„0rAz na północo-zachód od Failly. 
o Pierwszy generał-kwatermistea 


. Ludendorf. 


- tomntikat antiki 


WIEDEŃ. Unzędowo Gie: daia s 
września: 


Włoski T walk. 


"Przedsięwzięcie nieprzyjacielskie Te S 
ciwko części naszych stānowisk w odcinku | 


Tondale stłumiono w zarodku - naszym 
ogniem niszczącym. U 

Ww Judykarji, W dolinie ENA 
przy Moroi na płaskowzgórzu lokalne walki, 


Między Brenią i Piavą ograniczyli 
| się Włosi, po niepowodzeniach ostatnich dni, 


do słabszych ataków przeciwko naszym sta- 
nowiskom pod Tasson, 


natarcia calkowicie odparto. 


| Zachodni. teren walk. 
U wojsk 008. król. nie ważnego. | 


Ałbanja. 


Nio by lo godnych 1 zaznaczenia spe ra wi |. 
jo 


ka | Kwatera | 


| francuski minister. spraw zé 
_pišmie skierowaneż dniu 
Havricourt edparliśmy | 


francuska na propozycje kiego pre 
warta jest w mowie irancusriege 


senacie w dniu 17 b. m., tekst zak J 
| znajduje się we fra ki IG: 


| pokojowe doprowadzone mogło być do ka A 
Gdy nieprzyjaciel w gosto po sobie naste- | 


pujących kolumnach z nad wyżyn przypuścił 
szturm na nasze linje , spotkał go przygotowa- | 


Atak załamał siej 


"- | nie była zwrócona do wszystkich- rządów. ras 


t | zem, lecz do każdego z osobna, przeto x 
nieprzyjaciel rozpoczął ponowne ataki Ta. 


3 wane" wspólna odpowiedź. 


żów. st 


| powstrzymać ruch za jakie 2 lub 3 tygodnie, 
| gdyż państwa wojujące nie odnowiły za 
| wień na amunicję. 


się wśród dni ciężkich walk na zachodzie | 


nikami amerykańskiemi: 


| sprawa tak ogromnej doniusłości została 


| szej naradzie ministrów po dokładnem 2 
| daniu stanu zdrowotnego półwyspu posie 


| Eryk, najmłodszy syn królestwa szwać 


linji kolejowych i wogóle uż , 
na północnym | | 08 ywani są € 


wschodzie od Monte Petriea, Wszystkie | 


sla szwajcarskiego w Paryżu coli ja dzą © 
biór noty rządu austro - węgierskiego )zdn. 
14 b. m., zaznaczając Sęk że odpowie a 


ministrów Clemenceau, wypowie dz 


ciel" z dnia 18 b. m. 
"Nie łatwo będzie 


e odpowi sdzi x R p 


jujących. ke 
Nata poźojowa emi = 


Kopęnkaga, 22 wrz 


| Po ah moty i pisma 'ęcznej 
cesarza Karola miał papież oświadczyć, 


| wprawdzie nie wystąpi z interwencją 3 w spra- 


wie pokoju, gdyż nie ma przekonania aže by 
na mogła mieć rezultaty dodatnie, że je 
wystosuje do państw notę, w której oświa 
czy, że czułby się szczęśliwym, gdyby dziel 


ie Wii ie wspólnej odpowiedzi na 
Sztokholm, 22 wrześni 

+ Biuro Reutera donosi z Londynu: 

Ponieważ nota pokojowa Austro - W: 


jest prawdopodobnem, ażeby miała na ugi a > 


Stanowisko poszczególnych państw wol a e 
noty. znane jest z mów odpowiedzialnych mę- 
aru a państw koalicji. : 


lie potrzeba już amunicjil 
Berlin, 22 września. 

„Vossische Zig“ donosi z Bazylei: | 
Szwajcarskie fabryki amunicji mają za 


Po aMeTYraASE, 
Zurich, 22 wrześni: 
„Zürcher Morgenzeitung* donosi za dzi 


Sprawa noty pokojowej austrjackiej z 
twiona została w przeciągu 30 minut, wlk 
w to przyjęcie noty do wiadomości i f 
wiedź na nią. 

Jest to jedyny w dziejach wypadek, ge 


łaiwiena w KiS tak krótkiegx 


(Telegram W. A. = | 
| Dzienniki dowiadują się, że na wez 


wiono ueeawznie zamknąć granicę ir 
cuską, | 


Htwpaa zabiła Iiewic szw 


Berlin, 22 wrze 
"Pisma ma ze Sziokholmu, = k 


zachorował na t zw. „hiszpankę”, 


M Iiczyty we fan. 


Mid 22 wrze 


Pracują oni też za frontem, przy » 
kich rcbót. 


Spadek go ci 


R" rosyj 


ZNA da 


dwóch miljonach rubli. 


Nr E Sa 


"Kalendarzyk. 


"Rocznice, Dnia 93. wrżośnia 1462 r. Bitwa pòd | 
- Puckiem; zwycięstwo Polaków pod komendą Duni | 


na nad ami. - 


+ 1648 r. Bitwa pod Pilawcami, w której polskie | 
pospolite ruszenie poniosło klęskę haniebny od | 


Krzyżaków, 


1868 r. Moskala porwali i wywieżlt do Wiata 
ks. Kalińskiego, biskupa unickiego w Chelmie. 


Imieniny. Dziś Tekli P, M, 
- E 


Painia pniti. 


Wemotaj w polwinio w dymi m. iira. 


Wolskiej odbył się „roczysły akt poświętenia | 
i“, założonej przez Tow prz | 


ctwgridliesją, w celu ulmiwiansia ludności aiezamoć- 
eszkujądej dzielnicę Wolska, otrzymywa- 
nie porady i pierwszej AT lekarskiej wW TO 


Drugą taką przychodnię "Towarzystwo otworzy 
wkrótce ma Pradze. 
Na akt poświęcenia przybył wczoraj caly za 
rząd Towarzystwa, w goście zaproszeni. 
nania aktu poświęcenia ka, Morawski 
wygłocii przemowę o znaczeniu i celu przychodni 
i w imieniu ludności Woli dziękował za jej zalo 
żenie. Dr. Sokołowski w dłuższej mowie mówił o 
dążeniach Towarzystwa ku zwalczeniu gruźlicy i 
dziękował zarządowi miasta, oraz tym wszystkim hi 
dziom dobrej woli, którzy wspomagają Towarzy- 
stwo oliarami, oraz prasie, która nawołuje do wal- 
ki z gruźlicą i do popierania Towarzystwa. 
_ Kiedy podano wino, członek zarządu, p. Ger 


dach dziękował paniom za to, so dia Towarzystwa.. | 


zrobią, burmistrz dr. Zawadzki zaznaczając, że od 


serca i uczucia przechodzimy do pracy realnej, | 


wzniósł toast za rozwój kok kc wiceprezes 
p. Fr. Karpiński dziękował prasie, p. B. Filipo- 


wiz w ręco p. Piotra Wertheima aka toast na | 


cześć zarządu Towarzystwa, p. Wertheim : > 
wiedzi wyraził nadzieję, ża Towarzystwu nie 
knie poparcia, p. 

Na akcie poświęcenia byli obecni przedsi 
ciele wiedz okupacyjnych, «u prezydentem policji 
von SR na czele, 


pośięciai 1 lokalu T-wa „Rozwój“. 


Wozorajszo postedzańłe nowej siedziby Twa | 


„Romwój! 1 TOZpoCI z al solenne agire adu) lego 6 


seremonji DOŚWIĘCEZWA o penal 

Następnie | postale p. prezes  zwiąniku 
kup o wrześcije az Wróblewski, 

Zwieren właścicieli obuwia 


Asiek, prezos Wi 
tp. "gbigniow Skokowski, dkładując w imieniu m 
wk i handlu życzenia dalszej kA 


a R mpg e A 
iwocnęj pad. Boguski 


imeniów*, Marja Bujno - Arciowa; radny Liperi 
Stanisław Orłowski, 
ista wieiel damic Sio E Wary Ha 

pa kicia Bio marjasenlg wIaicioie: | | zo i G, Schedler z Lods, W. Kruecho sa | 


Zgierza, Bouno Loeliler a Ksawerowa, O. Witten | 


kie Aleksander Markowski, 


| "Zebranych 


trieku obecnym za za uświetniemie uroczystości, 
kc zapewniając 0 dalszej ">". pracy a> 


KORĘ 
i iis la, e 


ników. chrześcijańskich, wansaiwakiego "Tow. 
loślarsh iego i wódka a. 


elitni w sobote. 
onain p nN 


E SrA "Baprzedaai arząd = przepro” 
„wadzrę z Nowego Światu i 3 i na a odnowienie obetne- 


aby ustępujący BO 


|| Pion. zada 


: przeciwko 


Tr L Kola 


pożegnał dyrektor Towarzystwa 


kr S eE To= 
| len, zos 


marek. 


nosci do cesu 
dnia 17 listopada r 


RE 
* obecnych poj 892 pe ES Zwiężku. 
U koślarzy. 


larzy w miedzi m. st. Warszawy. 
s Wypissno. BR czeladnika JE Aleksand 


maka, pracującego u mistrza kotlarskiego, za- | SA 
mniej, ni więcej tylko... | 
Przemysł kotlnrski, przed wojną kwitnący w | *5 bene — przy regulacji za kwartal zgóry. 
Warszawie, obecnie z powodu braku surowców, m- i 
wę ań Zgromadzenie liczy obecnie w całym | 

zydziestu mistrzów. Czeladników  oecho- | 


mieszkułego wo Kutnie. 


q pie w Warszawie jest około piećdziesięciu. 


"U tokarzy. | 
+ Yiszarj w wydziale ochrony pra idoli . 
m. st. Warszawy odbyla wh sesja mies PA gion- | 
ków zgromadzenia czeladników tokarskie 


Przewodniczył p. Bielicki, amas; z ramie- ' 
a magistratu tzionek sekcji czeladniczej, radca l idna. 


ki 3 
porządku dziemnym były dwie sprawy ży” 


"wo obehodzace ogół pracowniczy, a mianowiajs ; 


peana uczciów i sprawa mistrzów, 
bałowsno nad niemi długo i bardzo gorąco, | 
choć MÈ subjektywnia i EA | 
Radny Lustański wygłosił p mowę | 
e cechowej r. ria TTAN jest | 
i anachromizmem I domaga się beze i 
mwłocznie radykalnych zmien, zgodnych z duchem į 
- Uchwalono, aby dążyć do tego, żeby ograniczyć | 
' Hezbę uczniów, gdyż to deprecjonuie w znaconej | 
i żeby majstrowio | pr akc ego. 
V okolicach podmiejskich np. hodowla mal | 


| jest ać rozpowszechniona, żó niema poprostu mie- 
mowamo się Pra. gospodar= | szkańca, któryby nie uprawiał bartniotwa. 
: Większe pasieki istnieją w okolicach Żabieńca, | M 
GC RANES „| przodu niż z tyłu, Pani Mary Mrozińska prezentuje 
gdzie prowadzona jest racjonalna hodowla pszczół | to wszysiko z wyfrawnością i wabdącą periidja mar 


metrze zarobki prasowinków i 
abryczni, tokarze, byli ludźmi iachowymi, wyro 
bionymi praktycznie, a nio teoretycznie dyplomo- 
wanymi bez kieleckie przktyki. 

Pozatem za 
sam zgromadzenia. 


Związek krawców. 


- Wybrani ne ostatniem posiedzeniu członków | 


związki zawodowego pracowników i pracownie 
fae w Warwawie do wiad związkowych 
mię ni Pona dzym ności, jak Awit 

astrzę! A, zastępcy alarini- 
ii Łukasik, 


A Rypin, zi eZ 
LORAK Oraa Hýsgki i 
Sołonowicz i Ozimowski. ST ; 
tki i Szymańska, a do 3 
Pe Herman, iotoński, 3 Jasrwębek a ia 


Jak ceny domów idą w górę. 


P. K, właściciel domu przy ul. Złotej, przyci- | 


śnięty ciężarem długów w sumie około 200,000 rb. 


| przed kilku miesiącami szukał kupoa, któryby prze- 


jal dlugi i dał mu 100,000. marek w gotówce, 


Doradca prawny powstrzymał go od sprzedaży, 


Obecnie za dom ten dają p. K. już 550,000 rubli, 


" | a on nie spieszy się juź ze sprze 


Słyszeliśmy, że za dom na. rogu ul, Miodowej 
i Senatorskiej dają 8,500,000 marek, 


Węgiel pozakontyngensowy. 
Składnicy warszawscy, sprzedający pokątnie — 
poza węglem kontyngensowym — materiały opalo- 
we, podnieśli znowu cenę węgla grubego, który o- 
bócnie kosztuje pięć marek za pud. 


Mimo tak znacznej drożyzny węgiel pozakcntym= | 
mi. | gęnsowy znajduje bardzo licznych nabywców, głów- 
| nie z pośród EE mieszkańców naszego | 
 miasia, 


Stypendja oweaglelickie 
„Unsere Kirche" donasi, że na ostatniem re 


braniu konsystorza | ewangelicko - augsburskiego 


przyznano śstypendja studentom, którzy uczęszcza- 
ją na uniwersytety lipski i dorpadki na wydział 
teologiczny. Otrzymali stypendja studenci: R. Diem 
1 A. Ulbrich z Warszawy, Wł. Glantz z Plase 


berg z Gosłynina i d, Zender z Kiele, =~ którzy 


p rea pe 


Do Dorpatu zaś: — A. PAN k iiit 


| a E. Buse z Słowa, Hugo Figaszewski i W. 


| Galsier z Warszawy, A. Froehlich, E, Ludwig i H, 
-Otio z Łodzi, | ONE SE 
Nowy pastor w Warszawie. 


iesiony do Werszawy "gdzie b 
kladał zeligię w szkolach i wyglaszał } a 


Głód obuwia. 


: "Wskutek supelnie niezrozumiałych przyczyn ce- | 
ta obuwia w ostatnich czasach mowu uległa zwyż 
06 i obecnie wynosi przeszło czterysta marek za 


parę, co jest wręcz nieprawdopodobnem. 

"Mimo tak wysokiej ceny, szewcy warszawscy 
zalecają swej klienteli możliwie rychle zaopatrze- 
nie się w obuwie, gdyż dotychezasowa cana jest 


tylko chwilową i w krótkim czasie cena za parę 


nego obuwia wic do 500 a nawet 600 


- Jak nas. Boi: włajemaścteni, D ó* 


RAA, w głównej mierze spowodowana jest nie 
wskutek braku skóry, lems z powodu niemożności | 
4 hę ewa większych þranaporiów tego atiykulu 


do Warszawy z miejscowości, posiadających nad- 


i | mias skóry. 


Dobrze byłoby żeby fabryka miejska ian» tot | jednemu z obernych akradziosn palto. Jest to j 


5 q | szerzyla w możliwie krótkim czacie swą działalność 


sez w lokalu 1 
o botuików św ERLEEN 


CWA A T 


do tego stopnia, aby produkcia obuwia tego przed 
siębiorstwa w zupełności wystarczała na potrzeby 


| a S WA >": 


RZ a> 1 8 k, 


4 „umeblowanych", 


; w gmachu ratusza odbyła się sesja | 
urzędu asa. i PIETE nore kol- | 


| wręcz 


i osłonkowić zancądu pp. | 


Do komisji rewizyjnej sp. eei Gočnio- l 


Pokoje z meblami. 
W òstainich czase 


Można powiedzieć jednak, że mimo tak wyso- ! 
kich cen, odczuwać się daje w mieście naszem w 


wysokim stopniu brak mieszkań umoblowanych, I 
| czego najlepszym dowodem są ogłoszenia w pif 
j smach codziennych, poszukujące lokali podob | 
Ę nych. h 


- Hodowla pszczól. 


W roku bieżącym zauważyć móżna wśród wło- 


ściaństwa naszego znaczne ożywienie na Pea bar- 


miodu rocznie oraz do 1 funta wosku. 


maga jednak pewnej umiejętności i przygotowania 


Bez kolnierzyków. 


Wobec znacznego podrożenia kołnierzyków | 
| plóciennych, których cena dochodzi obecnie do mk. 
"412— za sztukę, bardzo wielu mieszkańców War | 
| szawy wprowadza modę chodzenia bez kolnierzy” | 


ków na wzór ioy. 


istnieje „liga bezkolnierzykowtów“, 


Pomieważ cena kolnierzyków płóciennych z ka- 


| żdym dniem wzrasta, prawdopodobnie wyjdą one 


wkrótce z użycia, a miejsco ich zastąpią miękkie 
kołnierzyki pikowe, które nietrudno uszyć w do- 


| mu bez żadnej specjalnej umiejętności. 


W sprawie wywożenia Śmieci. 
Wywożenie śmieci w mieście naszem uskutecz» 


| niane jest zazwyczaj w tym czasie, gdy ruch ulicz- 


ny dochodzi do punktu kulminacyjnego t. zn. mię- 
dzy 8a 9 godz, rano. 

W godzinach tych większość mieszkańców śpie- 
szy do zajęcia, młodzież zaś i dzieci — do szkół, 


| wywożemie zatem śmieci s domów powinno się 


uskuteczniać daleko wcześniej, Śpieszące do szkół 
dzietl zmuszone są oddychać zatrutem  różnemi 
miazmatami powiatrzem, między któremi nia brak 


| zapewne i rozeadników chorób zakaźnych. 


Wobec tego, że wywożenie śmieci w tych go 
dzinach stol w rażącej sprzeczności z elementerne 
mi zasadami hygjeny, milicja miejska powinna 


| wrócić baczną uwage na to, aby ususwanie śmie- 
| ci z domów uskuteczniane było w godzinach were- 


Tamowanie ruchu pieszego. 
Czyby mokotłowaka milicja nie zachcisła zwró- 
cić kaczniejszą uwagę na tamowanie ruchu piesze- 
go w pobliżu domu nr. 3 przy ulicy Puiawskiej — 
nawprost kolejki trójeckie — przez różnego rodza- 


ja ulicznych handlarzy, którzy w tem miejscu doko- 


nywują całego szeregu tranzakcyj. 
- Przejście chodnikiem obok tego domu jest u- 
niemożliwione z tego względu, że przeakupnie ror 


j stawiają na środku trotuaru worki, a na zwróconą 
| im uwagę zasypują przechodniów gradem wymy- 
| słów. 


Mimo uiejednolne mego nawoływania prawa 


| ta do dnia dzisiejszego nie została uregulowana w 
odpowiedni sposób, 


Dotychczasowy pastor w Ozorkowie, Rondiha- | 


Pożar. 


Wazoraj o godz. 12 m. 25 z czatowni ratuszowej 
zauważono kleby dymu, yro an się, jak się 
okazało z domu mr. 10 przy ul. Fredry, należęcego 
do Izraela Bachracha. 

Uruchomione natychmiast oddziały Ii (ratu 
szowy) i Ly (nalewkowski) z samochodami zasta- 
ły część dachu ogarniętego już wysokim płomie- 
niem. Ogień zaatakowano x trzech stron, prowa. 


| deas 2 linjo wężowe do okienek poddasza od ulty 
| po dwóch drabinach mechamicznych, ustawionych 


nych do dachu z dwóch stron narożnego domu, 


| trzecią Hnje skieroweno na poddasze przez klat- 
| kę schodową od podwórza, ochraniając oba skrzy. 


dia domu. - 
Część dachu zerwano, palące się zaś wiązania 


zalano i wyrabano. Ogień umiejscowiono o godz. | 
| 12 m. 45, ugaszono zupelnie o godz. 1 m. 15. Przy- 


czyna pożaru nieustalona. Akcja kierował komen 


| dant str. przy pomocy ARE I oddz. i porucz- 


nika I oddzialu. 


elka stach cych 


Ek Kradzież palta. Na wszonmajszem posiedzeniu 
mków zgnomadz. czeladników tokarskich, które |. 


cało 
się odbyło w gmachu ratusza, w wydziale ochro- 
ny pracy, mieszczącym się na czwśrtem Piętnze, 


| czwarta, spełniona w bardzo niedlugim czasia sa 

| dzież zwierzchniej oczieży podczas posiedzeń i 
; pa owanizacyj społecznych, M, cy" aiw 
ONA TUEZAM OŻMEZO walca otkliwie |; ” 
| odczuł egi sira 8 


ch s chwilą podniesienia ce- 
| ny na komorne — zwiększyła się znacznie w na- 
| szem mieścić ilość pokojów z meblami czyl t zw. 
urządzanych głównie s myślą | 
| odnajęcia ich przybywającym a Rosji uchodźcom, 
| których większość przeważnie nie posiada żadnych 
| ruchomości i umeblowania. 

Cena pokojów takich dochodał częstokroć do? 
| cen wręcz nieprawdopodobnych. Za pokój np. kome 
| pletnie umeblowany przy ulicy Chmielnej w pobli- 
i żu Marszałkowskiej, jedna z gospodyń żąda ni 
mk, 175.— miesięcznie, TO į 


fasonu wiedeńskiego. skrojona lekka komedie 


| okryć © bajecznemi kolnierzami futrzanemi 


| pokazem żakietów, 


Teatr i widewiska. 
TEATR MAŁY. 


A E el: „Zachwycająca Dna 3 akty Frie 
kład L. Pączewskiego. 


Ze  eżlacheinepo małerjału zręcznie według 


"Temat: epizod z małżeńskiego pożycia trzy- 
dziestokiikoletniego dyrektora banku Sennheima, 
Sprzeccka małżeńska Ol. chmurka na janem 
niebie. Zachwyrająca, rozkoszna, załotna, a prze- 
sżewazystkiem kapryśna (Boże wielki jak kapryż- 

na!) pani Amelja kruszy dokoła siebie mężczyza 
serca, wszystkich, wazystkich.. Nie braknie w ko 
lekcji pewnego zwarjowanego malarza, który w 
istnym szala obcesowości chce ją rozwodzić i żemić 
się z nig sa wszalką cenę. BE: mogła w 


| wielka scenę oświadczeń ei è bezpa 
| sty daje właśnie asumpt do sprzeczki. 


Alo pani Amelja jest jak daleko od go me zo 
wie mdrady malżedskiej, jak autor sztuki od — 
niemonalności krotochwiiistów frenecuskich. Pant 


Y Amelija jest tylko do ostalesomych granie nozkapry» 
Każda najmniejsza bodaj zagroda włościańska | 
| posiada otecnie dobrze urządzoną pasiekę złożo- | 
ną z kilkunastu najmniej uli. 
Przeciętnie pojedyńczy ul daje do 50 funtów s 
5 pojeć | dudków i będzie z najdroższym awoim Pawoełkiem 
Wobec tego, ża ceha dobrego miodu dochodzi | kaj jedwabne życie koc 
obecnie do mk. 12.— za funt, wosk zaś nie posiada | njącej żomy. 
cemy, prowadzenie hodowli pszczół na wiek- | 


4 ka Ż 
szą skalę przynosi częstkroć kolosalna zyski, wy | Zachwycajecą żonę”, nawet dwa i trzy razy a 


| rzężlu, ludzie szukajacy w teatrze ukojenia a idem- 


szoną. Cała sztuka, to jeden wielki kaprys pani A- 
melji. Pani Amelja nietylko nie myśli serjo o ro 


+ wodzemiu się z mężem, lecz wszystkich czterech 


swoich adoratorów wystrychnie przykładnie nu 


Sterszczam zaś mecz calą dlatego tak skruptue 
latnia, aby śmiało mogli iść do ieatru Malego na 


łu w życiu, Pania znajdą jeszcze ood więcej. Ura- 
czone zostaną isitym pokazem jaknajmodniejszych 
, tudzież 
krótszych m 


ujedzoczenia 


mekina sklepowego, doprowadzając pięlną połowę 
publiczności do ostatemnego podniecenia błyska- 


wiczmemi zmianami coraz to szykowniejszych i gu 


| gtowniejszych tualet. Pani Mary Mrozińska nie ma 


pomóna przytem bynajmniej o grze; gra z właściwę 
gej artystyczną naturalnością o wyrazie subtelnym, 


| zagram | p, gdy trzeba, potrafi, jak mało kto, użyć, zawsze. 
W Austrji naprzykład od roku zeszłego już | 

którzy bójko- | 
| tują bezwzględnie noszenie kołnierzyków, zastępu: | 
jąc je białemi szalami, które okręca się naokoło | 


| charakterystycznych, nie zacierając miawieście 


w pranicach mieskazitelnego dobrego smaku, ostro . 
sugestywnej mimiki d` pozy. P. Herbuntówna. 
dako uciesma ofiara zmienności malarza, wyzyeii= 
fa bardzo szczęśliwie uzdolnienie woje do > 


powabu Joasi. Ma talent p. Bielicz; nie zadał 
rw wyrazie, a komizm z ekstrnawagancyj malama do ` 
byl Reżyserja p. Kochanowicza była i staranna 3 
fw kilku szczegółach wals pomysłowa. 

Wszystko szło składmie i gładko, tylko w tem- 
pie nieco za powolnem. Ca 3. 


Z Opery. | 

Dziś „Tanmhiluser" m dyr. Korolewicz-Waye 
dową i Dygasem na czele. | 

Jutro l-szy raz w sezonie bieżącym grana be 
dzie „Airykanka”. Obsadę tworzą: dyr. Korole- 
wicz « Waydowa, Gruszczyński oraz Krużanka, O- 
strowski, Narożny, Munolingr i Kamieński, Kape- 
mistrz Hirsefeld, 

W środę „Romes i Julja" Gounod'a. 

Teatr Nowości. 


r Lucyna Messal występuje dzisiaj i jutro w 
„Targu na dziewczęla'. 
/ środę dama będzie „Księżna Czardaszka” z 


| p. Orleńską. 


w próbach „Piękna Helena", 
Teatr Polski 
 ,Daiś i jutro „Książę Niezłomny” z pp. Lesz 
czyńskim i Osterwą w rolach głównych. 

„Cyrulik Sewilski*, którego premjera odbędzie 
się We środę, budui zaintenesowanie obsadą tego 
ancybworu iście galijskiej wesołości. Główne role 
powierzono pp.: Majdrowiczównie, Jaraczowi, Lestr 
czyńsktem u, Maszyńskiemu i Zetwerowiczowi, któ- 
ry inscenizował szlukę i wyreżyserował, 

Dyrekcja zapowiada również malowniczą 
wystawę kompozycji St SAT Rzeckiego i 
część muzyczno - wokalną, ulożoną na motywach 
muzyki KVLII-go wieku. 

Teatr Ceti 


Teatr Letni daje dziś farsę „Dudek* z p. Fort- 
nesem, Krystyńską, która wystapi pierwszy Tar po 
powrocie z urk 

Jutro „Ciotka Karola”, , | 

W próbach fansa Bissona „Piorunem”. 


Teatr Powszechny (Chlodna 29). 


Dziś wieczorem powtórzenie obrezu „W noe 
lipco z udziałem calego zespołu artystycznego 
dia Wowaarnie (0. 

Teatr im. Staszica. 


gra we wtorek po raz pierwszy „Syna marnotrawe 
nego“, obraz mieszczański, urozmaicony tańcami i 
śpiewami aktualnemi. Główne role objęli pp. By 
strzyńska, Orzecka, Cornobis, Machalski, Popław 
aki i Szarkowski, 


- Miś i intro w teatrach. 


1 Teatr Wielki Dziś „Tannhiuser* Wagnera, 
jutro „Afrykanka" Meyerbeera (g. 7.80). 

Teatr Rozmaitości Dziś i jutro komedi B 
mińskiego „Pan Damazy” (g. 7.30). 

Teatr Letni, Dzis „Dudek“, jutro „Ciotka Karo 
da“ (g. 7.30). 

Teatr Nowości, Dziś i jutro „Targ na dziow- - 

agta“ (g. 7.80). 

Tesir Ko Dais i uiro „Książę Niezgłomny* 
Calderona (g. 7.30). 

Teatr Mały. Dziś i jutro komedja Engla „Z 
chwycująca kobieta" (g 7.30). | 

Teatr na Pradze. Dziś i jutro satyra Eruste 
„Kierownik szkoły” (g. 7.30). 


mo m YE 


- lud sion. ptowy i imasna. 


Dzień 3-ei i ostatni. 


- Wezorajsze uroczystości zjazdowe skladaly się | 


a Ri głównych części: pierwsza odbyła się na 
Wiśle, druga na boisku w Agrykoli. | 
z KAC wioślarskie pop 
Q s 


poświęcenie i otwarcie przystani akademickiej. 


O godz. 8%4 na pokładzie niewykończonego 
jeszcze budynku przystani zebrało się liczne gro- 
mo przedstawicieli warsz. świata sportowego. M. in. 
zauważyliśmy przedstawiciela RSE x zdr. pu- 
blicznego i op. społecznej dn. St. 
dr. Wł. Osmólskiego, który reprezentował mini- 
sterjum oświecenia, prezesa W. T. W. p. Szellera, 
burmistrza Zawadzkiego, inż. Z. Deklera — z ra- 
mienia Pol. tow. żeglugi mapow., red. J. Radwa- 
na, pnezesa kaliskiego tow. wioślarskiego, zarząd 
stow. wioślarek, w osobach pań Hannówny i Hersów- 
my, prof. B. Olszewskiego, wiceprezesa centrali 
ak. ZW. sportowych, p K. Biernackiego, reprezen- 
tamta zrzeszeń akademickich i innych. Ceremonji 
poświęcenia dokonał ks. Witaszek, poczem przemó- 
wili delegaci $ S. Lenartowicz od ak, zw. sporto- 
wych, pm. Szelier w imieniu W. or "wiośl., panna 
Hense z ramienia wioślarek, p. Biernacki, dr. 
WłŁ Osmólski w imieniu an OŚW. i dr. 
Kopczyński jako delegat mimisterjum adrowia. Ro- 
lę gospodarzy am pełnili pp.: Maliszewski 
i Nadratowski. 3E 


IR. Coy: 


DERTEN. 
Zawody wioślarskie. 


O godz, 9 m. 15 udajemy się na przystań. Po 
pewnym czasie nadchodzi nawet obszerna, a bar- 
dzo zgrabna łódź motorowa, która zarząd i przed 
stawiciela prasy zaprasza na Wisłę. 


Korzystamy z tego i już po chwili kołyszemy 
się na falach, jadąc naprzeciw pierwszym zwycię- 
ecom. Jednym z nich jest p. Jędrzejowaki na sou- 
Jingu. Przejeżdża on przestrzeń 2000 m. w 7 m. 
28 sek.; drugi zawodnik wpada przed przystanią 
| mą beczkę i kończy bieg w 15 mimut później. 

Na start wysuwają się żegnani oklaskami „A- 
kademicy* ponsowy — uniwersytet i bronzowa — 
politechnika. Stariu oczywiście z przystani nie wi- 
dać (odbywa się on przeszło o 1000 m. w górę za 
mostem Poniatowskiego), miemniej w tamtą stronę 
„kierują się wszysikie spojrzenia, lommetki 

wet... kinematograf. Po długiem oczekiwaniu u- 
kazują się wreszcie 2 punkty i sumą szparko po fa- 

Jadą prawie równo, lech niedaleko przed metą 
irysuwa się przy ch i gromkich oknzykach 


jj sou aaa a a oa m e g E 
5 mW PA OR AR VG AG A NAM i 


Miodowa > 


| Nowy-Swiat 27. P 
rinira alien ściśle do pra. ii 


- Sealry i i widowiska w Warszawie. | 
Da, w peniedziałek 23-ga września 


Teatr Wielki 
„Tannhäuser“ 


"Opera w 8-ch aktach Wagnera. 
sorman landgrat Turyngji A Ostrowski 
` Elżbieta, jego siostrzenica K. Waydowa 


granicząca 
| przystami robią liczne zakłady, powstaje nawo 
Kiypezyńskiego, l 


gblionośi aiar i a 1 > 
ugości. zwyci ej osadzie sterował p. 
towski, przy wiosłach siedzieli pp. Brański, 


ttowi, Nica M Mąka, Pietraszewski i Ossowski — Sos : 
iwnym trafem sami pae Czas 7 min. 5134 sek. | 1 


ie — masadaie. 


Trzeci bieg na gigach 4-0 wiosłowych, roze» | 


ą pod 


osad 


jewskiego 
iińskiego wyg: 
hair wskiej Ra z jedących : 

wózka, skutkiem czego 
twiosła. 


Następuje czwarty bieg (na półbąkach). Jest to 
bieg wioślarek; 


z niezwykłem aniem. 


„Koniliki ministerjalny* 
między przedstawicielem min. ośw. dr. Q 


a reprezentantem min. zdrowia Kopczyńskim, „któ : 


rzy tnaymają za przeciwnemi osadami. a 
bieg się rozstrzyga, 


ip. Rogue (w 9 m. 1434 s). Ministerjum zdrowia 


Ostatni” bieg na leciuikich pair-oardestach wyc | 
grywa łódź z p. Drzewieckim na sterze i powtór 


mym zwycięzcą Z. Jędrzejowskim i H. Pogorzel- 
Gmi tesh dobry 6 m. 80 s. 


Rolę sędziów pełnili pp. Ks. Miiler, J. Rad- 


twam, F. Zaręba i 


St. Zuberbier. Acbiirem był p. 
IBarcicki. 


Po skończonych zawodach gościnni wiośłarze | 


zatrzymali u siebie prezydjum zjazdu i osady zwy- 
cięskie. 
Na skromnem śniadanku najgwarniej było przy 


stole akademickim, do którego przysiedli się wice- 
małżonką Laurą - 


pr. W. tow. wiośl. dr. Osmólski z 
iIDunin-Osmólską i kilku najbardziej cenionych 
(przez młodzież stermików warsz. tow wiośl. — mię- 
dzy nimi zaś prym wiodący p. Jędrzejewski, | 


Poniedzialek, 23 września 4918 r. = 


“politechnike 92] 


a o "Dość pna 32 Saleta za oś > 
uczestników miał skok mdal z rogbi który i lat 84, uma 
p E zwycięzywo p. iekiomu į Eksportacja 2 air ewangelichorel 


NA 
przywiokła się na 2 | 


oczekują ich z zoo pady : 
| m. wygrany w średnim czasie w 2 m, 16,9 sek. 
przez p. L. Zantmana. 


dą 8 wynik średni 
REJ sa 


P> nieoczekiwaną i piękną ni SPR | 


qózet Kosłowski, í ochotnik b. 1 

b. igo korpusu polskiego, k | 
Nabożeństwo dziś w dolnym | i i 
o godz. A zren, poczam el 

| ki. 


(„Korana“). P. S. wykazał wielkie sprinierowskie 
zalety, skacząc bardzo dotrze (bo tylko 3 em. 80 
milim. gorzej od rekordu wszech POJSKIEg ) 6 

m. em, 20 milim. 
A e> programu S bieg na 800 


| godz. 4% popol i | 
Stochodem 9 sierpnia 1918 r. Na 
o godz. 1034 zrana w kościele | - 


Skok o tyczce, do którego robiono bardzo ri | sa BE Pe „i 
Kyglów) skaczą 2 m. 0, a potem, poza. Olśmpja" System metryczny w Rasj. 
Prezydjum wyższej Rady zgroma zenia [m 
| wego powzięło uchwałę wprowadzenia w cal 
kraju ogólnego systemu metryczno - dec, pe ] 
podziału miar i wag. l + 

Prawo to dla wszystkich publicznych ir insty 
i organizacyj wejdzie w życie a dniem i s 
1919 r. W wypadkach, gdy przeprowadzenie p 
okaże się techniczną niemożliwością, wolno 
używać jeszcze miar dawnych do 1 stycznia 
".. Główny zarząd miar i wag otrzymał rozp 
dźnie wydania tabel i broszurek, celem po 
| zacji nowego systemu mierniczego W naj 

nawet zakątkach kraju. 


Ósmy numer programu „Sztatała* 4100 mil. 


-Rekord polski 


l Zdobyła go osada „Korony“ w skladzie: Soć- 
nicki, Śliwowski, Szereda, Kwiatkowski, przebie- 
gając ogólny dystans w.468 sek. (dotychczasowy 
rekord polski — 47,2 8.)  —. 
Rzut oszczepem | „wygrał chczasowy ` rekor- 
dnisia polski, p. („Po “), nie dosię- 
gnal jednek swego najlepszego wyniku, rzucając 
-T kleg_1500-m, wierak: Aliomqt Buichom: zl 
©. Bieg m wy ym mio 
dziutki, ale bardzo obiecujący zawodnik „Koro- 
tny“ p Zieliński, Czas 4 m. 41 8. 
potne a już rozpoczął się chód ai 10 kilom. i 
partja hockeyowa. 
Sprawozdanie odkładamy dla zka miejsca 


a nar: 


Dziś i i dni CEA każdy ma o- 

kazję ujrzenia na ekranie fajsmnieg 
słynnej BOzirany ruzyjskiej i nikcze- 
mne walki jej sławnego naczalstwa 


-Meat Polk. 
Ksiażę Niezłomny 


knew? Ww tn 8: pack (8 obrazach) 


Calderona 


xdo odzew i numeru, 


Wiwatom i toastom mo bylo końca. 


m inihi Wydawnictwo pols Ala I BAFER 
iG ZAWIŁAWSKĆ | 


Na boisku w pasku Sibieskiego o goda. 2% | 
rozpoczęła się 


Piotr Żawkdski: maż” 20 b. m. Nabożeństwo 
w kościele na Koszykach, jutro o godz. aio 
araoa me Vo) Pop 


Qlimpjada, 


wobec komisji sędziów atletycznych, złożonej: z 

m Henryka Jeziorkowskiego, Kazimierza Biernat- 
ego, Karola hr. Raczyńskiego, Ludwika Pręgow- 

skiego, Zygmunta Deklera, Leona Wodzisławskie- | uuu 

go, Edwarda Kleinadia, Tadeusza Ożarowskiego, | a o 

jBolesława Olszewskiego i przy kilkutysięcznym tlu- g 

mie publicznosci. Rozpoczęła się ona skokami 

iwzwyź z roubiegiem, gdzie do wysokości do a 

gm, doszli jednakowo pp. Zantmam z „Połonii* i | 

= sa od bac ct Dezuliat éro- | | 


"Szkoła Muzyczna M. dJ. Piotrowskiego” 
i „Aleje Jerozolimskie 21. 
- Klasy: śpiewu, tortepianu, skrzypiec, wiolonczeli, nauk teoretycznych, solfeggia I t, & 
Zapisy codziennie: $, Peek zajęć Rar i egzaminów 16 b. m. 265 


> Najwspanialsze zara ani * 


"ui: Agnieszka Paskówna i jej 3 


"Drama. ten o ah ROEE i ae KE > 
szymi CA PA straszne a grados: 
-dramat olityczn: w du we morzenia, badania w kancelarjach sia 

P ly ach 7 pawilon 


| Ważna. dia mzykytych z Rosji 3 p 
kierowników ochrany i tajemniczy X-ty 


Tajemnice rosyjskiej OGhrany Kaa way ocine | lamy ky P 


w wykonaniu Warsz, WOW eine Węgrzyna, Stępowskiego stępców pol 


ITYLKO U NASI a 


Za MK. 6,50 -7 


TTDziesięć szans!lt. 


Chcąc dać możność szerszej Publiczności wzięcia udziału w grze Bej klas 
Lot. Ki. inwalidów Wojen. ciągnienic której rozpoczyna się 25 Września i trwa. 
kędzie do dnia 18 października r. b. ną sumę 3.060 Peera dwa miljonyy 


na sunę MIE. 2,383,000 


 podzieliliśmy losy. tejże loterji na drobne cząstki, a mianowicie: na własność na cały - 
cząs ciągnienia B klasy. - 


no 2 chłodem i mrok em, B 


wystawiamy obraz p. t a 


o fen. 


za zużyty papier, gazety, maku- 
laturę, książki itp. Leszno % 
|sklep materjałów PO i Br 


è la Barcs. 


W H. Kuncewi Za tuż pier mą 
Tannhäuser Bors fo aaa Jl biori. Vas część dziesięciu różnych ósemek 0/5 lature, grenj itp. zaj ora 
Wolfram z Eschenbach|o b W. Brzeziński | Fenixana, jego eórka W. Osterwina i za MUk. 6.50 39 ża, ma 
WalterzYVo [> j s : 

gelweide SE. Janowski Estrella Marja Morska 
Biterolf SEK. Kamienski. | Roza jej niewol- Iza Bonarówna | Radzimy więc korzystać z wyjątkowego zaofiarowania, by mieć aposobność wygrania 
Henryk, pisarz YE J. Morlacchi sonaa. nioe Jad. Daniłowicz większej wygranej. Główne wygrane w 5 klasie są: 
Reinmar *a p, Szepietawski z s N M zew aa w najszcz ęśliwszym 

ar ej siuż8Dn nisz 
Stary książe A giler a Huilei i HE nat aury. r: Loszorytski. | mk. 300,000 wypadku ` 200, 000, 100 000, 60, U 50, „000, 
Paziowie 1. Lucówna Ta kr kala: mewoin,. eti Nowacki i wiele. i 
A a a ak dokegtowk „26,000, 16,000, 10,000 iie 
on Korna an a SE - 
Garaan iaraa Mlacha Day: | Don Henryk 3 portugal. Alek Węgiżka Udziały na całe ciągnienie Na dniówki | 
Starzy i młodzi pielgrzymi. Syreny — Na- R gan a unig E ir z" £ è . 6— 
jeas — Pioniere, Paziówia, ole 7 | Aity miowolmik RLOBŚKI od o B= $ i, losu m 
2-gi niewolnik . J. Poremba 1.50 

Potz tek p q B, Niewolnicy, Maurowie, żołnierz rtu- 
 Patzą Si cyk, stka tal GARE 2 Pro Lasy na własność ma „mt niżej „steki ej konkurencji. ity wybie a ióróW: 


Teatr" Rozmaltośel 
Tan Damazy 


Komedja w 4-ch aktach J. Blizińakiege 


" pani Żegocina A. Lildową 
Pani Tykalska, joj zd M. perz 
A. 


magarytahsziem 
Reżyser: Juljusz OSTERWA. 


ter Rowości, 
Ty na dieuczęt 


Opersika w B-ch aktach. Przekład Adol- 


W kantorze naszym padają wciąż największe wygrane. W Ś-ej Hagia T. K, O. pad 
u nas wygrane Mk. 250,000, 40,000, 30,000, 15,000 i t da > y 


Kupujcie tylko W.1652)8 kantorze gdzie szczęście stale sprzyja graczom. 


Kantor Wymiany ì i oen 


'E. Lichtens tein i S-ka, Marszałkowska 146 


p” Ne 2, Graniczna PR 5, Grzybowska BE 2. 


Rywany, 
Sprząty Geniawe 
1 kulty o” 


L ARZYFOW 


Seweryn | Rdżycki fa Kitamana, (Reżyserował Ludwik Śli- _Egzystaje od roku 1835. 
Danay żozoć plostrzotoy d: wska foa Miggles ma J. Rado Warsza 
n > ; szą j 
Haloti. Je córka H. Gromnicką | Harrison R. Morozowioz 8 _ przedwojennych, | "= wia | 
Bajdalski, rejen$ W Rapacki. Fiora, jego Żona _ "W. Manowska U | m > morator Yinychy Rarzałkowyka M A b 
Genio, jego syn T, Roland . Luoy, ich córka ` L. Messal : x p GB ES À ; ratoewych, raka 
i "okaj W. miejska Hrabia B= = c walisz" $ AT d i $ | 
aska gh m 30, kolce p| Fere se J; Sonteri i erminowych z odpowiedzialno cią za | żyra i bez takowej (bez PA 
| EE SaliE "ANĄ F otier 3 ewikcji i regresu) na dogodnych warunkach. Irożdżaw ia m 
apitan okrętu akowiee. A WNE 
a |latlia okią S.aziązak © | EŃ arszałkowska Si m. 21 od 4—6 po oł U e 
Teate ketal Maaa E POT |wa wo rucha z przyznanym 
Ml Kana RCW UWAG A! Zgłaszać się wraz z dokumentami, 3438 tyngensem na rok bleż p 
Dudek Farnier ; b Dobrowolski EYE ZMR PSE pran Lg p 
| AT M kata rski ||  WELiolkl, GIMNAZJUM FILOLOGICZNE (Złota 53) | szawio od dnia i ze 9 
Farmerzy, farmerki, cowboye, goście, Ls i 


farsa w 3 aktach Feyde'au. 


kowie, palacze okrętowi i Błużbą. 

Yatelin, adwokat A. Fortner msjt R À s 

Lucyna, jego żona M, Krystyńska | ppt pary w osadia jaa : Zapisy Oraz podania do otwierających się oddziałów równoległych muje K. TRE 
; -Szy—w osadzie Beggardale- pod rzyjmuje Kancelarja Mi garderob. 

Paa) Fobtagake = Lauta dan Francisco, akt sina jachcie Har- | g d 8—8 PP. Do kl. padusiępnaj przyjmuję Bię' chłopców 0d lat sie imiu bez imiojetnost wa LISZCZONĄ męzką E 
Redillon H. Małkowski | jsona, akt UETAROlBkO [A = — Czytania i r i ~ i415— buję, piorę chotniozie 
sli, 930 tona E jarszowski AA i ER Wido 28—21, ky 

8551, ruczó i ROSE „8 
Pinchard J, Grodnieki _ Peeząfak s 6. 1 m. 38. TN | NE MEOE 
sen Pinchard T Erste wn| | 

jeromin iernieki 
Dyrektor hotelu f W. 'izdebaki 
Wiktor, entop: hotelowy St. Szebekð Tatr Haly i pułarnaśji 
"Komisarz I R. Misiewicz . 


„Komisarz H 


M. Turczyński 
Armandyna 


M. Kalinowska 
Kiara, unmerowa " H. Pawłowska. 
Joanna, pokojówka a Kier 
Ajent policji ybicki 
Świsdek przy „atlagranti* E Zieliński 


- Policjanci. Goście hotelowi 


| doza g > 1 im. 30. | 


Lokale fa renięratów | 


i 2 pok 
Twarda 40 igo 


1848] , 


|. geny przysfępne 


|. Krotochwila w i-ch aktach Engla 
Fazzątęk a godz. 7.30, 
Biia 16.30 wiesz. 


Tat i Pain. 


Dyrektor szkoły 


Xomedja. w 3 akt. Ernsta. 
Puczątek 8 g. 7. 8. 


Zachwycająca kobieta | srebrne, ziote, e, srebro drobna Mi (i ln) m T cay 


a å 6-70. 
| dźiernika T, b. “a ego 


popierane przez Towarzystwo im. ADAMA MICKIEWICZA. 


Em r 
om stoi Pau dia ma igi 


| taytan stenograficzne, N1 T a T LE 
| Nat > 
| | statyrat N 1 (kwartalnik, druk zwykły), | aż 


Skład główny: 
a Szkoła Stenografjl, 


i43 ñarszałkowska I 14a. 


„obok Próżnej. 


| Sprzedaż iosów do. V kl. inwalidów. Wojennych - 
i na własność i i Po cenach. i. aostajnijch, bo: 


KBKIEK B 


Warszawa, Sa 


ża Foe a: nie 


